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K RAKÓW. 
DYREKCYA POLICYI 


Wolnego, Niepodleglego i scisle Neutral- 
nego Miasta Krakowa i Jego Ukręgu, 


Podaje do wiadomości powszechney, że 
od przybyłych w tych dniach z królestwa poi- 
skiego do Krakowa dwóch Rossyan, odebra- 
ne zostały pieniądze w assygnatach rossyj- 
skich, kilka tysięcy rnbli wynoszące, do któ- 
rych posiadania, gdy nie są podobnemi; wzy- 
wa zatem wszystkich, ażeby z prawami swe- 
mi jeżeli, jakowe do powyższych pieniędzy 
mieć mogą, w przeciągu miesiąca Jednego 
do Dyrekcyi Policyi zgłosili się. 

Kraków dnia 9 Lutego 1832 r, 


Senator Dyrektor Policyi. 
Kucieńskr. 
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POLSKA. 
warszawa 4 Lutego. 


— Według taxy ogłoszoney na miesiąe 
bieżący, funt dobrego mięsa wołowego ma 
się płacić gr. 11, krowie mięso z bukatów 
gr. 10, cielęciny gr. 13, wieprzowiny gr. 9. 
Na wolnicy każdy gatunek o grosz taniey. 

— Podług ostatnich wiadomości kupiec 
kich, papiery polskie spadły cokołwiek za- 
granicą. 

— Ciągle trwa odwilż; nocami tylko by- 
wają lekkie przymrozki. Wisła niepuściła don 
tychczas. Drzewo ciągle bardzo drogie. 


ROSSYA. 
PETERSBURG 18 Stycznia. 

— Dnia 18 b. m. jako W uroczystość przya 
bycia i chrztu Zbawiciela naszego, z którą 
jest połączony obchód urodzin Jey Ces. Król. 
Mości xiężniczki Oranii, odbyło się w kapli- 
cy pałacu zimowego wielkie nabożeństwo, na 
którem znaydowąli się Nayjaśnieysi Cesara 
i Cesarzowa Ichmé, Jego Cesarzewiczowska 


ość xiąże Cesarzewicz następca tronu, Je- 
go Ces. Mość wielki xiąże Michał, wileka 
xiężna Marya, rada państwa, dwór, mini- 
strowie , senatorowie i jenerałowie. Po skoń- 
czonćóm nabożeństwie, Nayjaśnicyszy Pan i 
wielki xiąże Michał otoczeni orszakiem, uda- 
li się do Newy, gdzie się odbyło zwykłym 
sposobem poświęcenie wody przy huku dział. 
Wieczorem miasto było oświecone. 

— Pod dniem 31 grudnia (12 stycznia) roz- 
kazał Nayjaśnieyszy Pan wydać następujący 
reskrypt do szefa cesarskiego głównego szta- 
bu, ministra woyny , jenerała jazdy hr. Czer- 
niszewa: »Wieloletni ciąg służby WPana w 
„zawodzie woyskowym , podczas którey wyko- 
nałeś wiele ważnych poleceń, odznaczał się 
zawsze znakomitą energiją, rozważnem dzia- 
łaniem i wielką gorliwością o nasze i oyczy- 
zny szczęście. Przeszło przez lat trzy na 
ozele dwóch wieleznaczących gałęzi wyższey 
władzy woyskowey w państwie, odpowiedzia- 
łeś WPan godnie moim oczekiwaniom. Zaje- 
go staraniem, niezmordowaną troskliwością 
i przezornością, woyska nasze podczas dwu- 
letniey woyny w Turczech i teraz przy u- 
śmierzeniu rokoszu w Polsce, wzorowo byty 
utrzymane i we wszystko opatrywane, co za- 
leżało od ministerium woyny. Mimo wszy- 
stkich ciężarów Wwoyny, wydatki na potrzeby 
wojenne znacznie były ograniczone, a w każ- 
dey gałęzi poruczoney WPanu administracyi 
woyskowey, zbawienne zaszły ulepszenia. Na 
zaslużone więc wynagrodzenie godnie wypeł- 
nianey w tym roku służby, i na okazanie 
szczególney naszey życzliwości i zupełnego 
naszego zadowolenia, mianujemy W Panganay- 
łaskawiey kawalerem orderu S. Andrzeja A- 
postola pierwopowołanego, i przesylamy w 
załączeniu znaki tegoż orderu. Zapewniamy 
przytem WPanu naszą cesarską łaskę. 


(podp.) MIKOŁAY. 


FRANCYA 
panyż 26 Stycznia. 

Cesarz D. Pedro opuścił wczoray Paryż 
udając się do Belle- Isie, a onegdy powy- 
żeżdzali przodem margrabia Palmella i roza 
maici Portugalczykowie, stronnicy królowey 
Dony Maryi. Na pożegnaniu u króla, mo- 
narcha ten miał na sobie mundur naczelnego 
wódza woysk portugalskich, — Podług listu 
a Belle-Isle pod d. 14 b. m. woysko tlotty 
wyprawy D. Pedra, naywiększym jest oży- 
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wione zapałem. Żołnierze porządnie są u- 
brani, i odebrali naprzód żołd dwumiesięczny. 
— Monitor dziennik ministeryalny , dono- 
si co następuje: »Przybyły z Londynu wczo- 
ray o godzinie 7 wieczorem brat pierwszego 
ministra, przywiózł podpisaną już konwen- - 
cyą względem zburzenia twierdz bełgiyskich. 
Ukończenie tey ważney części układów, za- 
powiada nam, że chociażby ratifikacye tra- 
ktatu z dnia 45 listopada, (24 artykułów t.s. 
Belgii i Hollandyi;) niebyży pọ dzień 31 stycz: 
wymienione, to przypuścić jednak niemożna, 
aby nieiniały wkrótce przyjść do skutku.» 
(1.d.D. i G.P.s.) 

— Znani jenerałowie Ramorino i Langers 
man, weszli za prostych żołnierzy do gwar- 
dyi narodowey paryskiey. (G. P. s.) 

— Dnia 27. Dziennik Konsłylucyonista. 
donosi, jakoby wczoray wieczór przybyi Ku- 
ryer z Londynu i przywiózł pierwszemu mi- 
nistrowi traktat zaczepnego i odpornego przy- 
mierza pomiędzy Francyą i Anglią. (G6.P.s.) 

— Wezoray wieczór w nayznakomitszych 
salonach zapewniano, że rząd francuzki po- 
dał dworowi madryckiemu bardzo energiczną 
notę, tyczącą się| zamierzonego wkroczceią 
woysk hiszpańskich do Portugalii na pomoc D. 
Miguelowi, w którey nocie zarazem oświadczo- 
no, że naprzypadek takowy, woyska francuz- 
kie wkroczą do Hiszpanii. 

— Onegdy kommissarz Policyi udał się do 
bióra kawalerów lipcowych, i zabrał wszy- 
stkie tam znaydujące się akta, listy, i inne 
papiery. Na ulicy $. Honoryusza zabrała 
także policya mnóstwa monet z popiersiem 
Henryka V. (xięcia Bordo) i wiele pism bun- 
towniczych. (u.s. i G. s.) 

— Słychać że wychodnie polscy, niebędą 
organizowani pod imieniem legijonu polskie- 
go, lecz tylko składać mają trzy batalijony, 
które do legii cudzoziemskiey wcielone bę- 
dą. — Do Strażburga przyjechał były jene- 
nerał polski Sierawski. (G.P.s,) 

— Dnia 28. Wczoray pracował król z 
prezesem rady ministrów i ministrem spraw 
zagranicznych. — W przyszłą środę 1 lutego, 
dany będzie znowu bal na 3000 osób w Tu- 
lieryach w galeryi Dyany. 


ANGLIA 
Lonvyn 24 Stycznia. 


Onegdy w wydziale spraw zagranicznych, 
odbyła się rada gabinetowa, która trwała 


cztery godziny. — XRiąże Liewen poseł ros- 
syjski znaydował się onegdy-zmałżonką swo- 
JĄ z wizytą u oboyga Królestwa Imci w pa- 
lacu Brighton, i wczoray powrócił do stoli- 
cy. — Zawarty na dniu 30 listopada r. z. tra- 
ktat pomiędzy Francyą i Anglią, tyczący się 
przytłumienia handlu niewolnikami, ratyfiko- 
wanym jużyzostał. (Może to będzie ten sam lra- 
kiat, nazwany przez Konstytucyonisię fran- 
cuzkiego odpornym i zaczepnym.) 

— Wozoray hrabia Mataszewicz, miał dłu- 
gą konferencyą z ministrem spraw zagrani- 
eznych lordem Palmerstonem. 

— Dnia 25. Wyrok śmierci przeciw zbro- 
dniarzom, hersztom zaburzeń w Bristolu i 
Nottingham, złagodził krół na deportacyą do 
osad na całe życie. — Wiadomości z Lizbo- 
ny do dnia 14 b. m. dochodzące donoszą, że 
tam korpus mnichów formuje się do obrony 
kraju w sprawie D. Miguela. — Rozgłaszane 
w pismach publicznych, nawet samychże an- 
gielskich, o bliskiey rewołacyi w Jrlandyi, 


wcale się niepotwierdzają. O'Connel zasia- 


da w parlamencie, i odzpacza się właśnie 
umiarkowaniem. 

— Morning Post (Mignelistoski dziennik To- 
rysoski) umieścił zastraszający (formidable) o- 
pis armii portugalskiey, liczącey jak twierdzi 
80,000 ludzi podzielone; na 5 dywizyi. Tag po- 
dług tegoż dziennika, nierównie mocniey ob- 
warowany, jak wczasie nayścia Francuzów. 


BELGIJE 
navzeLia 29 Stycznia. 

— Wczoray zakończył tu nagle dni swoje 
poseł francuzki jenerał Belliard, apoplexyą 
tknięty. Wszelki ratunek był nadaremnyn. 

z Wczoray rozeszła się pogłoska o zabu- 
rzeniu w Gandawie; lecz dziennik Memorial 
Belge zupełnie temu zaprzecza. 


— 


PORTUGALIA 
LiźRonAa 16 Stycznia, 

— Dziś przybyło tu 2ch gońców zMadryta 
i statek pocztowy angielski z depeszami z 
Londynu. — Onegdy miał posłuchanie u D. 
Miguela kawaler Heliodor Hiacynt, który jest 
taynym ajentem rządu tuteyszego we Francyi 
i Anglii, i właśnie wrócił z podróży, którey 
były zamiarem wywiady o szczegółach wy- 
prawy cesarza D. Pedra. —  Przymuszona 
pożyczka 1200 milionów reisów, idzie bardzo 
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leniwie. — Mnichy klasztoru Penatiel, ofia- 
rowali się, na przypadek wylądowania D. 
Pedra, wniyść do szeregów oyczystych. — 
(Patrz Londyn.) 


EGIPT. 

— Nadeszła d. 29 stycznia wiadomość 26 
Śmirny do Wiednia, że woyska egipskie za 
pomocą zdrady, dobyły szturmem sławney 
twierdzy S. Jana z Akry (St. Jean d Acre.)— 
Wiadomo zhistoryi tegoczesnóy, że Bonaparte 
doznawszy ogromney straty, niemógł tego 
dokazać. 

WŁOCHY. 
Rzym 40 Stycznia. 

— Zaraz po przybyciu onegdayszey poczty 
bolońskiey rozbiegła się wieść o poddaniu się 
prowincyj. Rozeszła się ona szybkością bły= 
skawicy po Rzymie; zdawało się nawet, że 
osoby znakomite nie wątpiły o jey prawdzi- 
wości. Radość była powszechna. Zwolenni- 
nicy i obrońcy stolicy apostolskiey, tryumfo- 
wali; niepodzielający ich opinii byli zadowo- 
leni, iz już nie wkroczą obce woyska; a lud 
cieszył się, żezabawy karnawałowe nie będą 
już przerywane. Tu się prawdziwie wydarzy 
ło, że wszyscy mają słuszność, i dla tego tym 
bardziey żałować należy: że poddanie się nie 
nastąpiło istotnie. Zbliżono się jednakże iw 
krótce spodziewać się można urzędowego do- 
niesienia o poddaniu, — Wczoray po polu- 
dniu o godzinie 2 przy zimnem i posępnem 
powietrzu uczuć się tu dało trzęsienie ziemi. 
Niebyło gwałtowne, lecz powtórzyło się v go- 
dzinie 3 z południa i ogodzinie 2 w nocy. Dziś 
powietrze pogodne i przyjemne. 

— Manifest kardynała sekretarza stanu do 
mieszkańców Legacyj. » Tomasz Bernetti, 
kardynał świętego kościoła katolickiego, Dia- 
kon Stey Cezarei i Jego Świątobliwości Pa- 
na naszego Papieża Grzegorza XVI sekre- 
tarz stanu. Do mieszkańców Legacyj. 

Zezwoliwszy Oyciec Święty w upłynionym 
miesiącu Lipcu na opuszczenie tych prowin- 
cyj przez waleczne woyska Jego Apostolskiey 

Mości, chciał on, niemając innego woyska dó 
zastąpienia tamtego, bez ogołocenia inney czę- 
ści Państwa, niedostatek ten tymczasowo na- 
grodzić przez powierzenie czuwania nad po- 
rządkiem i publicznem bezpieczeństwem wier- 
ności ihonorowi tych, którzy albo do poprze- 
dnich zawichrzeń nie należeli , albo naucze- 


ni smutnem doświadczeniem, msgliby przy- 
czynić się do osiągnienia tak zbawiennego ce- 
łu. Sześć miesięcy już upłynęło od uczynie- 
nia tego aktu naywyższego zaufania, a pożą- 
dany skutek osiągniętym jeszcze nie został: 
Bez przesady nawet powiedzieć można, żew 
tych okolicach nie okazano cule należney u- 
ległości prawey władzy, a życie i własność 
prywatna, zależały tam zawsze od woli małey 
liczby osób, przywłaszczających sobie rządy. 
W'ychodzących tam pism, rozsiewających kłam- 
stwa i zabufzenia, jest zawsze celem rzuca- 
nie postrachu na wiernych poddanych Oyca 
Świętego, nwodzenie spokoynych mieszkańców 
kraju, spotwarzaniei Iżenie urzędników wszel- 
kiego stopnia, oraz miweczenie ich rozporzą- 
dzeń, słowem, rzucenie wszystkiego w odmęt 
i pogrężenie tych pięknych prowincyj w o- 
tchłań bez rządu. Xama nawet siła zbroyna, 
która stósownie do polecenia Jego Świąto- 
bliwości, składać: się miała z samych tylko 
prawyeh i dobrych obywateli, miłujących po- 
rzydek i publiczną spokoyność, była powię- 
kszey części uwiedziona przez nieszczęsny 
duch stronnictwa i udwiedziona od znanych je- 
go form i pierwotnych postanowień, tak iż w 
niektórych mieyscach posłużyła nieraz zana- 
rzędzia okropnych gwałtów i zasadzek. Oyciec 
Święty nieomieszkał tego naganić i my sami 
uwiadomiliśmy o tem Prolegatów przez od- 
dzielne depesze; łecz mimo wszelkich napo- 
mnień tembardziey jeszcze usiłowali wichrzy= 
ciele gwardyom narodowym nadać charakter 
woyska bojowego. 

Taki stan rzeczy, przeciwny zamiarom spó- 
leczeiskiego towarzystwa, niemógł bydź dłu- 
żey cierpianym ani od rządu, który winien 
jest swoim obowiązkom i przez wzgląd na 
siebie położyć mu koniec, ani od większey 
liczby poddanych, którzy zewsząd i na do- 
brey zasadzie domagają się przedsięwzięcia 
środków zaradczych. Gdy Oyciec Święty na- 
próżno wyczerpał wszelkie inne służące mu 
środki, niemoże już mieć nadziei przywróce- 
nia w tych prowincyach porządku i spokoju, 
jak tylko polecając dowodcom woysk swoich 
zajęcie tychże, nadając rządowi taką władzę, 
PEB potrzebuje do zjednania sobie posłu- 
szeństwa i powagi, zapewniając wreszcie nay- 
wyższey władzy tę moc, bez którey wszelkie 
dluższe władzy tę moc, bez którey wszelkie 
dłuższe uleganie, łaska i nmiarkowanie szko- 
dztyby tylko równie jey, jak spokoyności pu- 
bi.czney, jak się to dotąd działo. 
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Woyska papiezkie dalekie od nieprzyja- 
cielskich zamiarów, równie jak od wspierania 
terroryzmu, jakby to wichrzyciele radzi w mó- 
wić chcieli, niemają innego polecenia, jak tyl- 
ko spokoyne wkroczenie do tych prowincyi i 
zawisłość od rozkazów reprezentantów Jego 
Świątobliwości. Zachowywać się one będą jak 
Rayprzyzwoiciey, i jednę tylko z wami stano- 
wić rodzinę. Wydano naysuro wsze polecenia, 
ażeby karność zachowana była ściśle wedle 
praw woyskowych. Czuwać one będą nad pu- 
blicznem bezpieczeństwem i tąk postępować, 
iż mieszkańcy przywróceni znowu spokoynym 
zatrudnieniom domowym i zwyczaynym spra- 
wom, potrafią się wreszcie uwolnić od mo- 
zolney służby woyskowey, do którey teraz 
przymuszeni byli przemocą niektórych osób. 
Ta jest niecofnięta wola Oyca Świętego, któ- 
ry niewątpi, że woyska Jego przyjęte będy 
przyjaźnie i zpoważaniem, jakie się im nale- 
ży od Jego poddanych, i który ufa, że po 
wniyściu tychże woysk publiczny porządek 
niebędzie jnż zawichrzony. 

Gdyby jednak nad wszelkie spodziewąniejego 
Świętobliwości, ważono się opierać wkrocze- 
niu woyska, lub gdyby na przyszłość nieprzy- 
jaciele publiczney spokoyności, mieli się po- 
kuszać o jey zaburzenie, natenczas Oyciec 
Święty polegając na przekonaniu sumienia, że 
od czasu swojego na tron wstąpienia, czynił 
wszystko co było w Jego mocy, ażeby pod- 
danym swoim zapewnił tę pomyślność i 
szczęście, jakie im przyrzekł w oycowskiey 
swojey miłości, widziałby się zmuszonym prze- 
ciw swey woli, użyć innych środków, na któ- 
re dotąd serce jego zgodzić się nie mogło, 
w tem mocnem przekonaniu, że prędka isil- 
na pomoc, która już udarenniła niegodzi- 
we przedsięwzięcia fakcyi, gotowey na wszel- 
kie przestępstwa, zostawiającey po sobie wszę- 
dzie ślady zaburzeń, spustoszenia ibezrządu, 
niebędzie mu i teraz odmówiona. 


W sekretariacie stanu dnia 14 Stycznia 1832 r. 
(podp:) Tomasz kardynał Bernettt. 


Doniesienie prywatne 


BRacra HEYMANOWIE. 
Powróciwszy z ostatniego Lipskiego Jar- 
marku, zalecają swóy świeżo s A M 
skład Towarów a szczególniey JE kibet 
różnych gatunkach i szeroki przedni "Fhibe 
na suknie. z . 
25 ` ię ọsobne uwia- 
Do dzisieyszey Gazety przyłacza $ s ETD 
domicnie o sposobie utr..ymania zdrowy: h.i czystych 
zębów Doktora Walsleben a Wrocławia. 


